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3 Maja 
W 1791 roku Sejm Czteroletni uchwalił ustawę regulującą organizację władz państwowych oraz prawa i obowiązki obywateli. Była to pierwsza konstytucja w Europie i druga na świecie po Stanach Zjednoczonych. Dokument ten miał przełomowe znaczenie zarówno dla Polski, jak i Europy. A to dlatego, że konstytucja ta centralizowała państwo, ustanawiała trójpodział władzy, wprowadziła nowoczesny parlamentaryzm, znosiła elekcję i liberum veto, czyli prawo blokowania uchwał przez pojedynczych posłów. Wprowadzała jednolity rząd, skarb i wojsko; dzięki temu zniesiono odrębność między Koroną a Litwą. Konstytucja 3 Maja stała się symbolem reform i niepodległościowych tradycji państwa polskiego, mimo że ostatecznie nie obowiązywała. Próba przeprowadzenia zawartych w niej reform została bowiem zniweczona w połowie 1792 roku przez konfederację targowicką i wkroczenie wojsk rosyjskich do Rzeczpospolitej. Konstytucja z 1791 roku przewidywała tryb jej nowelizacji, co 25 lat, było to bardzo racjonalne rozwiązanie w dobie ówczesnych, szybko następujących zmian w Europie. Każdy dokument - nawet najdoskonalszy - wymaga z czasem poprawek. Niewykluczone, więc, że również obowiązująca teraz ustawa zasadnicza będzie musiała zostać znowelizowana. Jest to konsekwencją między innymi naszego członkowstwa w Unii Europejskiej. W dzień 3 Maja wywieszamy flagi, a w kościele odbywa się msza za ojczyznę. W ten sposób świętujemy uchwaloną Konstytucję 3 Maja. 
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Anna Staroń
Du ju spik inglisz?
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W

 tej chwili główny język międzynarodowej komunikacji to angielski, choć najwięcej osób na świecie posługuje się językiem chińskim. Trzecim najpopularniejszym językiem jest hiszpański.

Jednak używanie języka angielskiego jest powszechniejsze niż mogłoby się wydawać. Język ten ma charakter międzynarodowy i stosowany jest na przykład w biznesie, na lotniskach, w hotelach. Większość piosenek, gier video czy filmów jest dostępnych właśnie w angielskiej wersji językowej.

Obecnie Polska jest w Unii Europejskiej, a to oznacza, że granice są otwarte i cała zachodnia Europa stoi przed nami otworem. Młodzi mogą wyjechać za granicę bez większych przeszkód. Jedyną przeszkodą wydaje się być brak znajomości języka obcego, a biegłe władanie językiem obcym po pierwsze podnosi naszą samoocenę, czyni nas  pewniejszymi siebie oraz bardziej otwartymi,  po drugie możemy w większym stopniu poznać kulturę obcojęzycznego kraju, po trzecie wreszcie, dobra znajomość języka oznacza możliwość uzyskania lepszej pracy. Nieprawdą jest, że sama nauka języka w szkole zagwarantuje uczniom poznanie go w stopniu bardzo dobrym. Należy, o ile to jest możliwe, we własnym zakresie obcować z językiem również poza szkołą. Nauczyciele i lektorzy zachęcają swoich uczniów do czytania czasopism dostępnych również za darmo w Internecie (Time, Newsweek), słuchania radia (www.bbc.com; www.americanradioworks.org), czy wreszcie oglądania telewizji BBC czy CNN. Wystarczy 15-20 minut dziennie, aby osiągnąć dobre efekty. Nie brakuje również pozycji książkowych, takich jak repetytoria czy zbiory testów przygotowujących do egzaminu maturalnego. Są one doskonałym uzupełnieniem podręczników używanych w szkołach oraz nadają się świetnie do samodzielnej pracy w domu. Język jest najdoskonalszym narzędziem służącym do komunikacji między ludźmi. Za jego pomocą możemy nie tylko  porozumieć się, ale także wyrazić swoje emocje i potrzeby. Już jako dziecko, żeby poznawać świat, człowiek nazywa różne rzeczy, stany czy zachowania. Robi to po swojemu i nie przejmuje się popełnionymi błędami. Wszystko po to, by doskonalić język. Bo kto nie używa języka i nie robi błędów, ten nie ma szans na skuteczną i efektywną komunikację. I z takim nastawieniem powinniśmy się uczyć języków obcych. I nie należy absolutnie traktować nauki języka jako przymusu- to ma być przyjemność, a przynajmniej połączenie przyjemnego z pożytecznym. Nauka języka na pewno zaprocentuje w przyszłości. 

Na zakończenie podajemy strony internetowe szkół językowych, które istnieją w Kaliszu. Być może któraś z nich przypadnie wam do gustu i zechcecie się do niej zapisać. Oto propozycje:

· www.forum.kalisz.pl 

· www.empikschool.com 

· www.okay-studio.com.pl
· www.topenglish.com.pl 

dodatek edukacyjny „Nasz rynek”
opr. D.Mazowita)
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	Świat kocha taniec. Polska również. I choć do nas ta moda i wielka miłość dotarły dość niedawno, to w światowym kinie od kilku już dekad taniec był wyraźnym elementem. 

	Nie da się ukryć, że największy boom na taniec, a co za tym idzie, i filmy taneczne nastąpił kilka lat temu. Wraz z brytyjskimi i amerykańskimi edycjami popularnych programów typu "Taniec z gwiazdami" czy "You Can Dance – Po prostu tańcz", milionowa publiczność dostrzegła, że rytmiczne ruszanie biodrami i przytupywanie nogą to całkiem niezła rozrywka. Oczywiście już chwilę wcześniej dużą popularnością cieszyły się takie filmy jak "Billy Elliot" czy "W rytmie hip-hopu", gdzie zgrabne ruchy w rytm muzyki były nieodłącznym elementem całości. Poza tym i w latach 80. produkcje tego rodzaju (zresztą najlepsze) powstawały rokrocznie i także towarzyszyło im niesłabnące powodzenie. Ale o prawdziwym szaleństwie można mówić dopiero od roku 2004 i 2005, kiedy to wymienione na początku formaty telewizyjne zaczęły przyciągać dużą publiczność i pojawiły się na prawie wszystkich kontynentach. A nauczyciele, bankowcy, sprzedawcy i politycy odkryli w sobie dusze tancerzy i w tańcu się zakochali.Wtedy też na ekranach kin zaczęło pojawiać się coraz więcej, żeby nie powiedzieć mnóstwo filmów, w których starzy i młodzi profesjonalnie wywijali na parkietach. Wystarczy wspomnieć o drugiej części "W rytmie hip-hopu", pierwszej odsłonie "Step Up – tańca zmysłów", a także "Zatańcz ze mną" czy "Honey". Chwilę potem na ekran zawędrowały "Step Up 2", "Wytańczyć marzenia", "Krok do sławy" oraz – całkiem niedawno – "Just Dance – Tylko taniec!". Poza tym sukces odniosły takie produkcje, jak trylogia "High School Musical" czy nowa wersja "Lakieru do włosów", które choć bardziej musicalowe, to i taniec w dużej mierze eksploatowały. Wszystkie powyższe tytuły były jednak efektem mody na zjawisko w samych Stanach Zjednoczonych i  dodatkowo wstrzeliły się w popyt innych krajów na rumbę, pasodoble, swing czy hip-hop.
W Polsce na kinowe ziszczenie popularności tańca trzeba było czekać do roku 2009, kiedy to na wielkich i rodzimych ekranach zadebiutowało "Kochaj i tańcz". W rolach głównych Mateusz Damięcki oraz Iza Miko, a w tle tytułowe uczucie i taniec. Tak więc po kolejnych sezonach "Tańca z gwiazdami" i "You Can Dance – Po prostu tańcz", przyszła pora na zawładnięcie kolejnym medium i wykorzystanie ogromnego popytu na niezwykle popularne zjawisko. Z tej okazji warto przypomnieć sobie najlepsze produkcje tego rozrywkowego gatunku.


Zatem, bez zbędnego przedłużania, zestawienie dziesięciu najlepszych filmów tanecznych, przy których podrygiwały i tupały miliony:   

1) "Czerwone trzewiki" (1948): jeden z najlepszych, jeśli nie najlepszy film o balecie w historii kina. Opowieść o początkującej, choć niesamowicie utalentowanej primabalerinie, która w pewnym momencie musi wybrać między uczuciem do ukochanego, a miłością do tańca. Wzruszająca historia, której siłą są piękna muzyka i oczywiście świetne baletowe popisy Moiry Shearer.    

2) "Deszczowa piosenka" (1954): dla niektórych zapewne bardziej musical, na co zresztą wskazuje tytuł. Faktem jednak jest, że Gene Kelly śpiewał tylko poprawnie, za to tańczył fenomenalnie. I to właśnie jego niesamowite ruchy oraz skromna, pozbawiona epickiego rozmachu ale i tak rewelacyjna choreografia scen tanecznych czynią z "Deszczowej piosenki" ponadczasowy klasyk.     

3) "Gorączka sobotniej nocy" (1977): włosy na żel, buty na koturnach, biała marynarka i charakterystyczny krok – tymi atrybutami John Travolta przyprawiał o przyspieszone bicie serca setki kobiet. Do tego muzyka zespołu Bee Gees, kiczowata moda lat 70. i cudowna atmosfera ówczesnych dyskotek. "Gorączki sobotniej nocy" po prostu nie da się obejrzeć bez bujania się w rytm "Staying Alive".   

4) "Flashdance" (1983): może i nie jest to mistrzostwo fabularne, ale kogo obchodzi treść, skoro co parę minut swój kipiący erotyzm podczas tańca eksponuje Jennifer Beals. Poza tym "Flashdance" wzniósł ówczesną sztukę montażu na wyższy poziom. Jeśli chodzi o przedstawianie scen tańca, to absolutne techniczne mistrzostwo początku lat 80.   

5) "Carmen" (1983):  najlepszy film hiszpańskiego mistrza tanecznego wyczucia– Carlosa Saura  który ma na swoim koncie wiele nagród filmowych 

6) "Breakin" (1984): pierwszy poważny i cieszący się dużą popularnością film o breakdance, czyli – jak ktoś nie wie – tańcu na głowie, a dodatkowo jeden z klasyków kina czarnych. Na ekranie uliczne popisy b-boyów, a w głośnikach świetne rapowe i funkowe kawałki. W tym samym roku na ekranach amerykańskich kin pojawił się traktujący o tym samym "Rytm ulicy". I choć lepszy, szerzej opowiadający o całej kulturze hip-hop, to jednak – w kontekście tego zestawienia – poświęcający zbyt dużo miejsca śpiewaniu. 

7) "Footloose" (1984): film o młodzieńczym buncie, spełnianiu swoich marzeń i niczym nieskrępowanym tańcu, którym można przełamywać wszystkie bariery. Świetny Kevin Bacon jako młody wywrotowiec w trampkach, którego wygibasy do muzyki Kenny’ego Logginsa także dzisiaj potrafią nieźle rozbawić.    

8) "Białe noce" (1985): chyba najbardziej artystyczna próba opowiedzenia o tańcu. 

9) "Dirty Dancing" (1987): chyba największy klasyk wśród filmów stricte tanecznych, a jednocześnie ten, który najmocniej się zestarzał. Jednak pod koniec lat 80. nie było nastolatki, która nie śniłaby o Patricku Swayze,  bo to w końcu jego delikatność i subtelność w tańcu, a także czułość jego postaci wpłynęły na sukces "Dirty Dancing".   

10) "Billy Elliot" (2000): świetny komediodramat z rewelacyjną rolą młodziutkiego Jamiego Bella, gdzie taniec jest z jednej strony aż pretekstem, a z drugiej tylko tłem. Ale to i tak cudowna opowieść, która podnosi na duchu, a sympatyczne i mistrzowsko wyreżyserowane sceny tańca na długo zostają w pamięci. 

Powyższe zestawienie wyraźnie pokazuje, że najsłynniejsze i najlepsze filmy z gatunku tanecznych powstały w latach 80. I choć ten największy boom nastąpił w drugiej połowie pierwszej dekady nowego wieku, to widać, że taniec od dekad był nośnym tematem. I nawet jeśli programy typu "Taniec z gwiazdami" czy "You Can Dance – Po prostu tańcz" dobiegną końca, to kino nie przestanie karmić (bardzo smacznie zresztą) widzów kolejnymi filmami tanecznymi. 
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D. Mazowita
Pracować czy odpoczywać? Oto jest pytanie.
Wakacje to dobry czas by zacząć wzbogacanie swojego doświadczenia zawodowego bądź kontynuować doświadczenia zawodowe nabyte we wcześniejszych latach. To dodatkowe punkty w CV, które mogą pokazać pracodawcy, że mamy nie tylko dobre wykształcenie. Jeszcze rok, dwa lata temu ciężko było o pracę dla ludzi młodych z miasta, nie mających jeszcze 18 – tki. Dziś różne firmy kuszą ofertami pracy wakacyjnej. Pracę wakacyjną można znaleźć nie tylko w branży ogrodniczej, w której  praca jest raczej sezonowa, ale także w dużych korporacjach czy w małych firmach. 
Warto wiedzieć, jakie prawa przysługują młodemu pracownikowi. By uniknąć sytuacji, jakie spotkały wielu młodych ludzi, którzy chcąc dorobić zetknęli się z nieuczciwymi pracodawcami, warto poznać swoje prawa.
Oto najważniejsze z nich:
- Gdy masz od 16 do 18 lat możesz być zatrudniony na umowę o pracę;
- możesz zostać zatrudniony do prac lekkich, które nie powodują zagrożenia dla Twojego 

  zdrowia i życia, nie utrudniają Ci także wypełniania obowiązków wobec szkoły;
- Twój czas pracy nie może przekraczać 8 godzin na dobę, a czas który spędzasz na   

  obowiązkowych zajęciach w szkole liczy się do czasu pracy;
- gdy pracujesz w ciągu doby więcej niż 4,5 godziny, pracodawca ma obowiązek przyznać Ci   

  30 minutową przerwę;
- nie wolno pracować w nocy tj. od 22 do 6 rano;
- w każdym tygodniu przysługuje Ci 48 godzin nieprzerwanego odpoczynku, który musi  obejmować niedziele.
Ochotnicze Hufce Pracy
Aż 32 tysiące ofert pracy dla młodych ludzi mają Ochotnicze Hufce Pracy. Ja szukając pracy dowiedziałam się, że każda oferta rozchwytywana jest na pniu. Takiego zainteresowania pracą wśród młodzieży nie było od dobrych kilkunastu lat.
W Ochotniczych Hufcach Pracy można otrzymać nie tylko pomoc w znalezieniu zatrudnienia, ale i przygotowanie do zawodu. Organizowane są też międzynarodowe  wymiany młodzieży.

Osoby chcące podjąć pracę, mogą zgłaszać się do komend wojewódzkich OHP, a oferty pracy można przejrzeć w serwisie OHP (www.ohp.pl).

Gdy czujesz, że pomaganie innym ludziom masz we krwi, czas byś zainteresował się wolontariatem. Możesz zrobić coś dobrego, a przy okazji zdobyć niecodzienne doświadczenia zawodowe. Dla wielu młodych osób organizacje pozarządowe stają się pierwszym miejscem pracy, do której prowadzi właśnie wolontariat.
Jak zostać wolontariuszem?
Najważniejsza jest chęć. Gdy tej nie brakuje, prawie każde drzwi w fundacjach i stowarzyszeniach stoją otworem. Na to by zostać wolontariuszem jest kilka sposobów.

Często wystarczy po prostu przyjść do siedziby organizacji i zapytać o pracę lub umówić się na spotkanie. W niektórych organizacjach, zwłaszcza tych, które współpracują z duża liczbą wolontariuszy, jest pracownik specjalnie oddelegowany do kontaktów z potencjalnymi kandydatami. Trzeba pamiętać jednak, że nie każda organizacja może przyjąć każdego, gdyż mogą być potrzebne specjalne predyspozycje czy umiejętności.
Po więcej informacji warto zajrzeć na stronę www.wolontariat.org.pl.

Podsumowując, poprzez takie - choćby w połowie przepracowane wakacje - nie tylko wzbogacamy swój portfel i odciążamy rodziców, ale również rozwijamy swój światopogląd. Zyskujemy bardzo wiele - rozwój osobisty, możliwość sprawdzenia się w nowych sytuacjach, nabycie niecodziennych umiejętności, szansę rozwoju osobistego. Nawiązujemy nowe znajomości, a nawet przyjaźnie, kształtujemy swój charakter, podejmujemy wyzwania, próbujemy dorosłości i przede wszystkim uczymy się życia. Myślę, że warto wykorzystywać takie okazje.
Daria Jaśkiewicz kl. IITHA
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Parkour to nie sport,

Parkour to styl życia!

Le Parkour (PK) to pochodzącą z Francji forma aktywności fizycznej, której główną ideą jest pokonywanie przeszkód stojących na drodze w jak najefektywniejszy i jak najprostszy sposób. Parkour trenować może każdy. Warunkami są systematyczność, odpowiedzialność i gotowość do ćwiczeń. Wszystko po to, by wypracować odpowiednią kondycję fizyczną.Trenując trzeba dbać o stawy, zwłaszcza kolana. Ważna jest również dieta – powinna być lekkostrawna oraz  dostarczać organizmowi potrzebnych witamin i 
minerałów istotnych przy tak dużym wysiłku.

Traceur – osoba uprawiająca PK- nie pali. Nie ma mowy o piciu alkoholu w czasie treningu. Do ćwiczeń wszyscy podchodzą poważnie.Już pierwszy trening traceura zaczyna się na otwartej przestrzeni. Tylko czasem ćwiczy się na salach gimnastycznych. Miejska dżungla - to naturalne środowisko, po którym porusza się traceur. Trenuje się bez zabezpieczeń, jedyna ochroną może być asekurujący przy danym ruchu partner. Nietrudno o kontuzje.

W Polsce coraz więcej młodzieży trenuje parkour.

Większość ludzi uważa, że PK to zwykłe skakane z wieżowca na wieżowiec. Nie chodzi o kaskaderskie popisy. Wręcz 
przeciwnie, tu  liczy się sprawność, szybkość i bezpieczeństwo. Wykonuje się tylko te skoki, których powodzenia jest się pewnym.

To nieprawda, wbrew przekonaniom innych, że parkour wychowuje młodych przestępców, uczy chłopców, jak uciekać przed policją, czy włamywać się przez okna do mieszkań. To styl życia, który promuje pozytywnie pojętą rywalizację, motywuje do rozwijania się, pokonywania swoich słabości i strachu przed upadkiem. To znacznie lepsze, niż spędzanie czasu przed komputerem.
A. Kaczmarska
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Z zeszytów szkolnych…
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· Kilka lat po samobójstwie Kordian odnalazł sens życia.

· Niewolnicy rzymscy byli używani do najcięższych prac, niektórzy jako nauczyciele..

· Wołodyjowski biegł galopem na czele swojego wojska. 

· Na końcu III części Dziadów jest Ustęp, w którym Mickiewicz medytuje na różne tematy.

· Soplica wyciągnął szablę i strzelił. 

· Nosiła jego nazwisko i mówiła, że jej ciężko.

· Obok grobów smutnych i zaniedbanych stanęły groby tętniące życiem.

· Hitler był najgroźniejszym z hitlerowców. 

· Ludzie pierwotni mieli narządy z kamienia.

· Wisła płynąc przez Żuławy wpada w depresję. 

· Nad Niemnem było słuchać pranie kobiet.

· Jacek Stolica szukał zapomnienia pod zakonnym habitem.

· Wallenrod dał znak Aldonie, że już nie żyje. 

· Pod broń powołano całą młodzież od 16 do 60 lat.

· W starożytnej Grecji kobiety chodziły upięte w kok.

· Pot spływał po nim od stóp do głów.

· Gospodarz kupił kozę wraz ze swoja żoną, która dawała bardzo dużo mleka

· Było ich tysiące, a nawet setki.
Zebrała: A. Kaczmarska

Richard Wagner – kompozytor  niemiecki okresu neoromantyzmu
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Richard Wagner, ur. 22.05.1813 w Lipsku, zm. 13.02.1883 w Bayreuth, był największym nowatorem muzyki operowej w XIX wieku. Naukę muzyki rozpoczął od gry na skrzypcach i fortepianie, później także uczył się kompozycji. Pierwszą pracą twórcy była od razu posada dyrektora teatru w Magdeburgu. Później, prowadząc orkiestrę przy teatrze w Rydze, rozpoczął Wagner swoją działalność dyrygencką. Z miasta tego po dwóch latach pracy musiał uciekać przed wierzycielami i w tajemnicy przyjechał do Paryża. Poznał tutaj wielu wybitnych kompozytorów, z którymi łączyły go potem nici serdecznej przyjaźni. 
Do twórców tych należeli przede wszystkim F. Liszt i H. Berlioz. W Paryżu 
kompozytor zaczął tworzyć pierwsze opery ( Rienzi – Ostatni trybun, Holender-Tułacz). 

W roku 1848 po zakończeniu rewolucji zamieszkał kompozytor w Zurychu. Tutaj rozpoczął pisanie opery Tristan i Izolda. Po ogłoszeniu amnestii w Niemczech dla uczestników rewolucji Wagner mógł powrócić do Monachium. W wieku 53 lat (1865) kompozytor został dyrektorem szkoły muzycznej, a dwa lata później – także dyrektorem teatru. W tym czasie poznał Wagner córkę F. Liszta, a żonę znanego dyrygenta H. von Bülova – Cosimę. Wielka miłość spowodowała, że Cosima rozstała się ze swym mężem i poślubiła kompozytora (1870), co zerwało przyjaźń Liszta z Wagnerem.

Do znanych dzieł instrumentalnych Wagnera należą jego utwory orkiestrowe. Pod wpływem wieści o upadku zrywu niepodległościowego w Polsce, tj. powstania listopadowego, kompozytor napisał uwerturę Polonia. W przebiegu muzycznym umieścił w niej motywy polskiego hymnu narodowego Jeszcze Polska nie zginęła, Poloneza 3 Maja oraz pieśni o wydźwięku patriotycznym Wionął wiatr błogi przez Lechitów ziemie. Pod wrażeniem powstania listopadowego Wagner pisał: „Zwycięstwa Polaków doprowadziły mnie do stanu podziwu i ekstazy”, a na wieść upadku powstania „jakby świat przepadł ponownie”.                               




E. Gulasarian  
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